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tajny radzca v. Brauchitsch z Berlina i dyrektor 
sądu powiatowego v. Bismarck z Merseburga.

KORF.SPONOENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO.

POZNA», 16 stycznia.
Korespondent wiedeński do Dresdener 

J o u r n. zwraca na to uwagę, że hr. Andrassy w 
kwestyi przyszłego wyboru Papieża już przed 
kilku laty zabrał jako przedstawiciel polityki au- 
stro-węgierskićj stanowisko, odpowiadające zupeł­
nie polityce, wypowiedzianej w okólniku księcia 
Bismarcka. Zapatrywania swe wyjawił hr. An- 
rassy, jak i isze rzeczony korespondent, tak rządowi 
włoskiemu, jak Stolicy Apostolskiej. W depeszy miano­
wicie do austryackiego ambasadora przy Wa­
tykanie uważał hr. Andrassy za obowiązek zwró­
cić na to uwagę, aby przyszły wybór Papieża 
odbył się w poprawnój formie i z ścisłóm trzyma­
niem się przepisów kanonów apostolskich. Albo­
wiem, gdyby Konklawe dopuściło 
się pod tym względem zboczeń, ła- 
twoby nastąpić mogło, żeby mocar­
stwa uważały Papieża jako niepra­
wnie wybranego i odmówiły mu u- 
znania. — Nie wiadomo, zkądby korespondent 
do Dresdener Journal tak dokładnie mógł 
być powiadomiony o tak ważnym, z natury swćj
tajnym dokumencie; w każdym razie nie może za-; 
chodzić najmniejsza wątpliwość co do intencyi,' 
w jakićj inspirowany z Berlina dziennik drezdeń- j 
ski teraz właśnie z takiemi wyjawieniami wystę­
puje.

Przed dwoma dniami wypowiedzieliśmy na 
tćm miejscu domysł, że zdaje się trudnem do 
przypuszczenia, ażeby gorętsi, albo może szczersi 
pomiędzy republikanami w Hiszpanii tak bez 
najmniejszego oporu, lubmawet protestu przyjęli 
nowy po ządek rzeczy. Domysł nasz już się zdaje 
sprawdzać, gdyż augsburgska Allg. Ztg otrzy­
mała telegram z Santander, według którego re­
publikanie hiszpańscy pokusili się o nowe pronun- 
ciamento: republikański poseł Leon Meino miał 
dnia 11 bm. opuścić Madryt, ażeby pomiędzy gó­
rami Sierra Morena zatknąć sztandar republikań­
ski. T a g e b 1. dodaje nawet do powyższej wia­
domości, że Leonowi Meino w awanturniczej tćj 
wyprawie towarzyszyło 500 republikanów.

Angielskie dzienniki ogłaszają pismo pa­
na Gladstone, w którćm donosi o postanowieniu 
usunięcia się od przywództwa liberalnemu stronni­
ctwu, lubo zawsze pozostanie wiernym wypowie­
dzianym przez siebie zasadom.

W położeniu rzeczy, wynikłem z zatargu po­
między zachowawczymi a republikańskimi człon­
kami ciała prawodawczego L u i z y a n y, nie wiele 
się przez ogłoszenie orędzia prezydentowego zmie­
niło. Jak przedtćm, tak i nadal odzywają się roz­
maite zebrania ludowe, oraz korporacye przeciwko 
pogwałceniu wolności obrad, a teraz zwrócili się 
samiż zachowawczy członkowie iuizyańskiego kon­
gresu do prezydenta Grant’a z prośbą, ażeby w stó- 
sunkach, jakie zawładnęły w Nowym Orleanie, 
a mianowicie w tamtejszćm Zgromadzeniu prawo- 
dawczćm, przywrócił status quo aute.

Rząd holenderski otrzymał wiadomo­
ści z Aczynu, sięgające aż do dnia 9 b. m., według 
których dziewięć oszańcowanych pozycyi bronionych 
przez krajowców wojsko holenderskie zdobyć 
miało, z małemi stosunkowo stratami. Eskadra 
holenderska odpłynęła już dnia 2 b. m. ku 
wybrzeżu zachodniemu. Stronnictwo władzcy. 
Pediru oświadczyło gotowość swą do podda­
nia się.

W okręgu wyborczym złotowsk o-w a ł e- 
c k i m otrzymali przy wyborach uzupełniających 
do pruskićj Izby poselskićj większość głosów:

K Miłosławia, 14 stycznia. 
(Apelacya ks. dziekana Kasprowicza i ks. Krępcia.)

Dziekan miłosławski ks. Kasprowicz za 
odmówienie żądanych zeznań co do delegata apo­
stolskiego, jak w poprzedniej korespondencyi do­
niosłem, skazany został na 30 tal. grzywien. 
Chcąc przecież bronić dalćj slu3znćj swćj sprawy 
i wyczerpnąć sprawiedliwość pruską, apelował od 
tego wyroku do drugićj instancyi, a następnie za 
radą swego adwokata do trybunału w Berlinie. 
Sąd apelacyjny, oddalając skargę, w odprawie swćj 
na przedstawione powody obrony pominął zupeł­
nie milczeniem najważniejszy punkt ten, ze zezna­
nie, jakiego się domaga prokuratorya, byłoby 
ciężkićm przestępstwem praw kościelnych, wy­
stępkiem, obłożonym karą exkomuniki większej 
i zastrzeżonym do rozgrzeszenia samemu Papie­
żowi. Czyż prawo Kościoła, które jest prawem 
Boga i sumienia, przez pruskie instytucye sprawie­
dliwości zanegowanćm jest zupełnie, a wszystkie 
nawet najświętsze sprawy duchowne milkną wobec 
interesu państwowego? Albo czyż racya stanu, 
wszechmocne państwo chce od tćj winy rozgrze­
szyć ? 1

Błogosławieństwa protekcyi rządowej, łaski 
ze skarbu „gadzinowego,“ opieka żandarmów nie 
zaspokoją sumienia ludzkiego, nie zastąpią rozgrze­
szenia od Boga.

Dowiadujemy się, że tęż sarnę drogę apela- 
cyi obrał ks dziekan Krępeć z Marzenina, dla 
tego dotąd na wolnój stopie zostaje. Inuych, jak 
wam donoszą, wielu zamkniętych w więzieniu 
ale pełnych nadziei i męztwa.

W dzień przed uwięzieniem swojćm pisał •* 
pewnej sprawie do mnie ks. dziekan Basiński z 
Turska: „Jutro, tak kończy list, z prawdziwą roz­
koszą udaję się do więzienia.“

Sprawa Boża, powołując do cierpienia, doda­
je męztwa i siły, wobec których prześladowania, 
więzienia, wygnania i głód tracą swą siłę i zelży- 
wość a stają się pożądaneini.

Z Ziemi Wseltowsklćj, 15 stycznia. 
(Ogólne uwagi o ludności tutejszój. — O gospodarstwie.)

b) Pan Aleks. Weryha-Darowski w dziele

pełnie są niemieckie i przeważnie protestanckie, 
mieszczące najnowszą oświatę z góry nakazaną, 
ale wstrętną i przeciwną żywiołom jeszcze konser­
watywnym, w których nie ma niestety tyle odwagi, 
ażeby sztandar swój podnieść wysoko i umieć wal­
czyć w obronie choćby własućj. Usłyszysz tyko 
czcze słowa: „Wir billigen es uicht, wir miissen 
halt abwarten, was daraus werden wird.“

Natomiast lud wiejski, polski a jeszcze wię- 
cćj niemiecki katolicki trzymał się doskonale da- 
wnćj tradycyi, zwyczajów swoich a szczególnie 
wiary swojej przez cały wiek ostatni. I to do 
dziś dnia zewnętrznie okazuje lud ten w ubiorze 
swoim, który jest zupełnie polskim, choć nie 
u wszystkich. Kobieta, choć tylko niektóra wyrazy 
polskie jeszcze rozumie, nosi jednak ulubioną weł­
nianą pelerynę z głowy spadającą na zwierzchnią 
iałdzistą suknią, a chłop, choć przez systematyczne 
nieprzyjazne wpływy nieraz uprzedzony do mowy 
polskićj, okazale występuje w surducie długim 
kroju polskiego i w wysokich butach. We wzglę 
dzie narodowym a szczególnie języka polskiego 
Wschowianie w części południowćj dzielą zupełnie 
los z Szląskiem graniczącym, który, jak wiadomo, 
jeszcze do piętnastego wieku był zupełnie polskim. 
Nazwiska polskie z tego czasu, jak Kozieł lub 
Kozieł, przeszły, jak teraz się piszą, na Koschel 
i Kosel, Wałek na Walkę itd. Dziwna rzecz, że 
pomimo największego starania ze strony urzędni­
ków pruskich, tak komisarzy jak landratów, ażeby 
lud powoli odwykł od używania języka praojców 
swoich, urządzając w tym guście szkoły i prze­
znaczając do szkół polskich nauczycieli Niemców, 
rodziny, których przodkowie przed 300 lab 200 
lat mówiły tylko po polsku, do dziś dnia obok 
języka niemie kiego zachowały jeszcze język pol­
ski, choć bardzo popsuty. _ Ale do tego przed­
miotu jeszcze wrócę, gdy mówić będę o dojrzało­
ści politycznćj powiatu naszego.

Tymczasem zatrzymam się przy kwestyi ży- 
wotnćj ludu wiejskiego, to jest, jakie jest położe­
nie ludności tutejszćj we względzie ekonomicznym, 
w jakim są stanie gospodarstwa, ziemia, dobytek, 
jaki zarobek wyrobników itd.

Ogólnie biorąc rzecz, śmiało twierdzę, że go­
spodarstwa w powiecie wschowskim są daleko 
lepsze, t. j. w daleko lepszym znajdują się stanie, 
aniżeli innych powiatów, z wyjątkiem może po­
wiatu kościańskiego. Prawda, że ziemia tutejsza 
należy niemal do najlepszćj z małemi wyjątkami, 
ale to nie stanowi, bo są w niektórych wsiach 
także gospodarze mający do połowy, t. j. na 30 
i 50 morgów lichćj ziemi a przecież nietylko nie

Knryer miejscowy i iroracraalw.
* Doniesienia urzędowe. Asesora sądowego G i m- 

k i e w i c z a mianowano sędzią powiatowym przy sądzie 
powiatowym w Bytomiu, w Górnym Szląsku, przezna­
czają go na komisarza sądowego do Katowic.

* Doniesienia kościelne. Jutro w Archikatedrze 
sumę śpiewać będzie JWks. kanonik Maryański, kazanie 
powie Msgr. Szołdrski.

* Ks. Kubowicza złożono, jak piszą do Posener 
Ztg z Keyni, z urzędu dyrektora katolickiego semina- 
ryum nauczycielskiego w Kcyni. W pierwszych dniaeh 
października r. z. przedsięwzięto dwóch wyższych urzę­
dników prowincyonalnego kolegium szkóluego z Pozna­
nia w tamtejszćm seminaryum ścisłą rewizyą biblioteki, 
przy którój zabrano około 30 książek i manuskryptów, 
a nawet modlitw seminarzystów, i to miało dać powód 
do wytoczenia śledztwa, które się obecnie usunięciem 
księdza Kubowicza z dyrektoryatu ukończyło. Od dnia 
13 b. m. zaprzestał już ksiądz Kubowicz wykładów w se­
minaryum. Tymczasowo sprawuje urząd, dyrektorski 
pierwsy nauczyciel przy tamtejszćm seminaryum, p. 
Szafrański. Dyrektoryat seminaryum kcyńskiego ofia­
rowano, jak się tóż Posener Ztg dowiaduje, przed 
kilku dniami powiatowemu inspektorowi szkół elemen­
tarnych w powiecie poznańskim, p. doktorowi Laskow­
skiemu, który go jednakże miał nie przyjąć ze względów 
familijnych.

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie Zarządu Towa­
rzystwa Naukowej Pomocy dla Dziewcząt, zamieszczone 
w dziale inseratów. Przekonujemy się zeń, że wieczór 
28 b. m. do bardzo miłych będziemy mogli policzyć. 
Dodajemy, że i na przedstawienie amatorskie, urządzone 
przez Panie św. Wincentego a Paulo na dzień 30 bm., 
biletów można także dostać nietylko w księgarni p. 2u- 
pańskiego, ale i w składzie p. Adamskiego w Bazarzd.

* Odczyt p. Kozłowskiego o Astrologii zgro­
madził wczoraj na wielkiej sali bazarowój doborową pu­
bliczność, która z zajęciem słuchała wykładu szanownego 
prelegenta,

* Zwłoki śp. Antoniny Gąsiorowskićj odpro* 
wadził wczoraj bardzo liczny orszak żałobny na cmentarz 
św. Marciński.

* Wydział nauk historycznych i moralnych Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie swe posiedzenie w po­
niedziałek dnia 18 b. m. o 6 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa przy ulicy Młyńskiej Nr. 35.

Na porządku dziennym:
Wybór prezesa i sekretarza wydzia­
łowego;
Odczyt Dr. S z u 1 c a: „O stopniu cywilizacyi Sło­
wian pogańskich.“
* Poznański synod protestancki zwołany został na

dzień 27 bm. Synod ten zagajony zostanie w pomienio- 
uym dniu o godz. 10 przed południem na sali posiedzeń 
plenarnych tutejszej królewskió) rejencyi.

* Na sali posiedzeń magistratu odbyła się onegdaj 
po południu konferencya w sprawie kolei kołobrzegskiój, 
w którćj udział brali ze strony magistratu: pp. burmistrz 
flerse, radzca i budowniczy miejski Stencel i radzea miej« 
ski Annuss; ze strony Izby handlowćj: pp. B. Jaffe, E. 
Garfey i Herrm. Prinz. Na posiedzeniu tćm zgodzono 
się, wychodząc z tego przypuszczenia, że kolćj koło- 
brzegska oddzieli się od kolei starogąrdzkićj pomiędzy 
Sołaczem a Golęcinem, ażeby oba zwyż pomienione ciała 
w przedstawieniu do ministra handlu upraszały go:

1) iżby administracya kolei bołobr/.egskićj tak pod 
względem ruchu technicznego, jak i pod wzglę­
dem ekspedyowania osób i towarów’ była nie­
zależną i samodzielną;

2) iżby dworzec towarowy wzniesiony został o ile 
możności jak* najbliżćj drogi przy st kach for­
tecy w kierunku projektowanych dworców in­
nych kolei;

3) iżby postanowienia regulaminu ruchu ściśle za- 
stósowane zostały, podług których użytkowanie 
z przejść kolejowych wszystkich tutejszych ko« 
lei celem komunikowania się jednego dworca 
z drugim jest dozwolonśm, i nakoniec

4) iżby brama forteczna w przedłużeniu ulicy Ey- 
cerskićj otworzoną zostąła dla ruchu i iżby na« 
reszcie przeznaczono fundusze na przebicie tćj 
bramy.

♦ Sprawa o kradzież, popełnioną u Saula, toczyć 
się ma przed tutejszym sądem przysięgłych, jak się do» 
wiaduje PosenerZtg, w lutym r. b. Oskarżonymi

1)

2)

swojćm „Przysłowia Polskie“, którego recenzya mają długu (prócz renty po separacyi), _ ale nawet
była w Kuryerze zeszłorocznym w kwietniu, 
nazywa przysłowia prowincjonalne tuzinkowemi, 
nie wchodzę w to, czy słusznie, czy niesłusznie, 
tyle pewna, że zawierają choć nie całkowitą pra­
wdę, to jednak pewną ezęść i w pewnym wzglę­
dzie. O Wschowianach kiedyś mówiono: „Z ro­
zumem nie z sercem.“ Niezawodnie przysłowie to 
i dziś jeszcze, ogólnie mówiąc, charakteryzuje lud 
tak wiejski jak miejski w tutejszym powiecie. Kto 
dłuższy czas przestawał i wchodził w stósunki z lu­
dem wiejskim, który, jak wszędzie, zachował zwy­
kłą prostotę swą i otwartość, i porównuje spostrze­
żenia swoje z przymiotami i właściwościami ludu 
wiejskiego innych powiatów, ten przekona się, że 
wspomniona przysłowie zawiera nawet wiele praw­
dy. Lud wiejski w powiecie tutejszym w części 
południowćj, graniczącćj z Górnym Szląskiem, jest 
zupełnie niemiecki, ale katolicki, w części północ- 
nćj i wschodnićj z małemi wyjątkami zupełnie pol­
ski i katolicki. Miasta zaś Leszno i Wschowa zu-

co rok oszczędzony kapitalik powiększają, a znów 
inny gospodarz w tćj samej wsi, mający 110 mórg 
dohrćj żytnćj ziemi, do tego kilka morgów lasu, nie­
tylko nic nie oszczędził przez 10 lat, ale nawet 
majątek zadłużył dla pijaństwa swego i żony swćj, 
a co za tćm idzie, dla lenistwa i , obrzydliwego 
próżniactwa. Nie, ziemia sama, choćby najlepsza, 
nie przyczyni się do pomnożenia dobytku ani ma­
jątku dla pomnażającej się co rok rodziny, ziemia 
dobra nadzwyczajnie ułatwia gospodarstwo, daleko 
prędszy zysk daje, jeżeli przytćm jest pilność 
i oszczędność, ale sama nie czyni dobrego gospo­
darstwa. Jedynie wielka pilność i oszczędność go­
spodarza i tych, którzy do rodziny i gospodarstwa 
należą. I otóż tego znalazłem przykładów wiele 
właśnie w tutejszym powiecie, choć nie braknie 
i złych. Szczegóły będą w następnćj kore­
spondencyi.

Kuryerek krakowski.

„ że pierwsze wrażenie bywa naj- 
lepszćm — doświadczyłem tego nieraz z nowemi 
znajomościami między ludźmi, dla czego niemiało- 
by to być prawdą z dziełami sztuki? Zwiedzając 
zagraniczne galerye zwykle dość pospiesznie, trzy­
małem się tćj reguły, aby, niebiorąc w rękę kata­
logu, nie szukając naznaczonych arcydzieł, kiero­
wać się tylko pierwszćm wrażeniem. Na którym 
z obrazów w przechodzie zatrzymał się wzrok, 
które płótno pociągnęło uwagę ku sobie, lub ude­
rzyło sympatycznie — do tych obrazów następnie 
powróciłem, aby w nich się bliżćj rozglądać. Nie 
szczycąc się tćż specyalnćm znawstwem, przyznać 
muszę, że nigdy mnie ten instykt pierwszego wra­
żenia nie zawiódł, zwykle były to prawdziwe arcy­
dzieła mistrzów o wielkich imionach, które z od­
dali magnetycznie pociągają.

Pod pierwszćm tćż wrażeniem nowego obra­
zu Matejki piszę do was. Słyszę już wprawdzie

sprzeczne zdania znawców, uniesienia i zarzuty," 
zachwyty i krytyki — zatykając sobie przed niemi 
uszy, powiem wam po prostu, co uczułem na wi­
dok tego niezrównanego płótna. Wrażenie, jakie­
go doznałem, równa się temu, jakie się uczuwa 
na wiadomość o jakimś wielkim wynalazku lub od­
kryciu, które mają zmienić, dajmy na te, podstawy 
jakićjś umiejętności, albo tćż nowe przemysłowi 
ludzkiemu żłobią koryta. Wrażenie to nie jest ani 
zachwytem, ani radością, bo ów wynalazek, co ma 
skierować wiedzę lub pracę ludzką w nowe tory, 
nieznane nam przedstawia horyzonty i chociaż 
rozszerza zakres zdobyczy geniuszu człowieka 
i przyspiesza postęp, to jednak może wzniecać 
obawy i niepewność, czy nie wzbudzi jakichś nie­
bezpieczeństw. Otóż ostatni obraz Matejki czyni 
wrażenie takiego wynalazku w dziejach sztuki, 
jest on jakby słupem, oznaczającym ogólny postęp 
malarstwa, o ile posunęło się w doskonałości te- 
chnicznćj do ideału, o ile w pojęciu ideału odda­
liło się od pierwotnych wzorów.

Matejko w „poświęceniu dzwonu Zygmunta,“ 
bo taki jest tytuł i przedmiot ostatniego obrazu, 
występuje z wszystkiemi zaletami, ale także z 
wszystkierai wadami swego geniuszu, gdy jednak

przedmiot skoncentrował na mniejszćm płótnie niż 
poprzednie obrazy historyczne, zalety te bardzićj 
jeszcze olśniewają czcicieli, wprawiając ich w za­
chwyt, wady bardzićj jeszcze biją w oczy kry­
tykom i Zoilom.

To pewna, że tak jeszcze nikt nie malował, 
nikt bardzićj łudząco natury i martwych przedmio­
tów nie naśladował, nikt zuchwalćj nie łamał tru­
dności technicznćj tak w ugrupowaniu, jak i w ko­
lorycie umyślnie wywoływanych przez artystę, nikt 
przynajmnićj w historycznćm malarstwie potężniej­
szych i liczniejszych na jedno płótno nie sprowa­
dzał indywidualności, nikt doskonalćj szczegółów, 
grup oddzielnych i głów pojedynczych nieuplastycz- 
niał. Czego brak Matejce, to daru przetopienia wszyst­
kich tych szczegółów i epizodów w jedność, tćj 
syntezy artystycznćj, która stwarza wielką harmonią, 
tego połączenia wprowadzonych aktorów malowa­
nego dramatu w jednę wielką, wspólną akcyą, 
tćj hierarchii, że tak powiemy, w ideach, w któ- 
rćjby dominowały jedne figury wyższego znaczenia 
nad innemi. Wszystko nas tu jednako zajmuje, 
czy król, czy paź, Biskup, poświęcający dzwon, 
czy Stańczyk, co kozła smaga, w tćj uroczystćj 
chwili. Nie ma w kreacyach Matejki, że tak po­

wiemy, perspektywy duchowćj, jak tćż często za­
rzucają mu perspetywy materyalnćj. Odnośnie do 
ostatniego dzieła zarzut ten mnićj jest usprawie­
dliwionym, choć i tutaj natłoczonych na jednym 
planie głów co niemiara. Ten sam niedostatek 
haru onii, tonu i stylu olśniewającemu zawsze ko­
lorytowi Matejki zarzucićby można. Każda bar­
wa mówi za siebie, każdy szmat złotogłowia, fi­
oletu lub karmazynu, zarówno jak promienisty błę­
kit nieba mówi za siebie i ciągnie wzrok widza ku so­
bie. W barwach, jak w tonach, potrzeba, aby jeden 
górował nad innemi, aby dawał, że tak powiemy, wspól­
ny kamerton. Tego dostrojenia kolorytu, tegospłynię- 
cia w jednę harmonią wszystkich tonów barwy, 
wszystkich odcieni tęczy, nauczyć się podo­
bno tylko można pod włoskićm niebem i pod 
wpływem włoskich starych mistrzów. Jak to 
znać, że Matejko nie był nigdy we Wło­
szech, że zamiast do Italii podróżował na Wschód, 
że po raz pierwszy wydalił się z rodzinnego Kra­
kowa na wystawę paryską, właśnie w epoce, kiedy 
szerzyła się najbardziej moda naśladownictwa 
wschodnich wyrobów i stylów, pełnych jaskra­
wości. Przypominają się tćż tkanki tureckie, per­
skie, bodaj czy nie japońskie wyroby o żywości
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są oiteréj złodzieje, którzy się do pomieszkania Saula 
włamali, o ciężką kradzież, właściciel Eicbhorst z pod 
Miłosławia i wyrobnik Bartkowiak z Główny o prier 
chowywanie skradzionych rzeczy. W pomieszkaniu 
drugiego, znaleziono zresztą przy sposobności rewizyi 
domu dnia 17 października 1874 wiele przedmiotów, 
z ¡innych kradzieży pochodzących, po które się już 
po części właściciele zgłosili. Ponieważ część pieniędzy 
i walorów, u Saula skradzionych, dotąd nio została wy­
kryta, przeto odbyto świeżo jeszcze rewizyą u pewnego 
wyrobnika w młynie Hamerskim, u którego, jak wiadomo, 
pierniastkowo znaleziono pewną ilość walorów zakopa­
nych. Rewizya jednakże ta nie przyniosła żadnych re­
zultatów.

* Osobny urzędnik policyjny do czuwania nad sto­
warzyszeniami ma być i u nas, podobnie jak w Toruniu, 
ustanowiony. 2 tćm zdaje się pozostawać w związku 
następująca wiadomość, jaką zamieszcza V o s s i s o h e 
Z t g z Poznania:

„Dawniejszy inspektor policyjny Bilttuer, który 
przydany był radzcy ziemiańskiemu w Bytomiu, na Gór­
nym Szląsku, do kryminałno-policyjnyoh ce-

iów, a po skreśleniu odnośnćj' pozycyi w etacie przez 
zbę poselską, przeniesiony w charakterze komisarza 
obwodowego do Gniezna, znajduje się od kilku dni 

tutaj (w Poznaniu) i ma być, jak się dowiaduję, przy­
dzielony policyi kryminalnćj, która obecnie wiele ma do 
czynienia. W miejsce Biłttnera posłał zresztą przed kil­
ku miesiącami minister spraw wewnętrznych burmistrza 
Holzheimer z Nowegomiasta do Górnego Szląska; 
ciekawość, czy pozycja, przez Izbę poselską od dnia 1 
lipea 1874 r. skreślona, pojawi się na nowo w tegoro­
cznym etacie, czy tćż dosyć znaczne koszta utrzymania 
tego komisarza pokryte zostaną z tajnego funduszu po- 
mienionego ministra.“

* W Zawadach, w powiecie ełckim . (Lyck), wy­
buchła zaraza na bydło. Skonstatował ją radzca medy­
czny rejencyi gąbidskiój i departamentowy weterynarz. 
Środki, potrzebne do wyniszczenia zarazy, zostały na­
tychmiast rozporządzone.

* 0 pierwszej czynności p. Rexa, komisarza mini- 
steryalnego, przysłanego do Torunia w celu śledzenia ru­
chu polsko-ultramontańskiego, po za mnrami Torunia pi- 
szą z Chełmży pod dniem 14 b. m. do G a z e t y T o- 
ruńskićj co następuje:

„Zaszła denuncyacya, że na plebanii chełmżyńskićj 
przebywa od niejakiego czasu obcy kapłan. Domysł pana 
Rexa padł na ks. Bąka, wikaryusza z Włościejewek, eks- 
ternowanego z granic Wielk. Ks. Poznańskiego. Pan Rei 
nawiedził Chełmżą i nuże szturmować do plebanii. Był 
tam trzy razy, ale nienawistne losy zrządziły, ie nigdy 
nie zastał ks. proboszcza w domu, bo proboszcz był w Na­
wrze Wyruszył więc p. Rei do Nawry, aby w charakte­
rze swym jako komisarz ministeryalny ku śledzeniu ruchu 
polsko-ultramontańskiego wyśledzić tu, czy to rzeczywiście 
ks. Bąk w Chełmży ruszał się po polako-ultramontańsku 
i odprawiał tam nabożeństwo. Ks. Bąka, który w Nawrze 
bawił, również nie zastał, bo ks. Bąk — pewnie za dy­
spensą naczelnego prezesa — pojechał do Śremu na termin. 
Zwiady Jpo W8i i dworze, czy ks. Bąk w Nawrze lub 
Chełmży nie odprawiał nabożeństwa, nie doprowadziły do 
pożądanego skutku. Pan Rei wrócił do Chełmży, a nie 
zastawszy znów ks. proboszcza, wziął się do wypytywania 
organisty, ale i od niego dowiedział się tyle tylko, że po­
nieważ proboszcz cbelmżyński często niedomaga, zastępują 
go w kościele sąsiedni proboszczowie. Odpowiedzi te wy­
padły naturalnie niezadowalająco dla p. Reia, a lubo gor­
liwy polieyant twierdził, że sam widywał u proboszcza 
w mieszkaniu i z nim na przechadzce owego duchownego 
winowajcę, to przecież nie ma w tóm dowodu, że ów gość 
podejrzany odprawiał tu nabożeństwo, a nawet nie dowo­
dzi to zgoła niczego o duchownym charakterze tegoż go­
ścia. — Taka była pierwsza wyprawa p. Reia po za mu- 
rami Torunia. Rezultat jêj będzie pewnie prawdziwym 
horoskopem skuteczności dalszego działania p. Reia. Prze­
konają się pewnie rządy berlińskie niezadługo, że instytu- 
cya nowa, reprezentowana przez p. Reia, nie ma racyi 
bytu i mogłaby co najwięcćj byó uważaną za dowód nie- 
zaufania względem władz od dawna istniejących.“

* W Krakowie w dniu 20 stycznia odbędzie się 
b a 1 na korzjść Towarzystwa wzajemnéj pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, na którym obowiązki go­
spodyń przyjęły panie: Marcelina z ka. Radziwiłłów ks. 
Czartoryska, Iza z hr. Borohów hr. Orłowska, Róża z br. 
Braniekich hr. Stanisławowa Tarnowska, Teresa z hr. 
Potockich hr. Wodzicka, Jadwiga z Kellerów Zarembina; 
gospodarzy zaś pp. Rektor Uniwersytetu dr. Czyrniański, 
prof. dr. Edward Korczyński, hr. Bronisław Lasocki, 
Alfred Milieski i dr. Mikołaj Zyblikiewicz, prezydent m. 
Krakowa.

* Posiedzenie miesięczne Wydziału historyczno« 
filozoficznego Akademii krakowskiej odbyła się 11 bm. 
pod przewodnictwem dr. Józefa Kremera. Sekretarz 
Szujski przedstawił Wydziałowi prace nadesłane, a mia­
nowicie: W. A. Maciejowskiego .Rzecz o Z. A. Helciu, 
jako pracowniku i historyku;* p. Mauzera: „Itinerarium 
Vladislai II Jagielionis* pracę poleconą przez członka 
koresp, dr. Fr. Ks. Liskego. Z nadesłanych w darze 
dzieł drukowanych podniósł: Dom Alfonsa Gućpina: 
„Saint Josaphat, archevêque de Polock, martyr de l’unité 
catholique et l’eglise grecque unie en Pologne (Tomów 
II Poitiers 1874). Przedstawił tćż Wydziałowi przesyłkę 
Towariystwa historyczno literackiego w Paryżu, obszer­
nego, bo kilkaset arkuszy mieszczącego zbioru odpisów 
paryskich i londyńskich dyplomatycznych archiwów do 
dziejów króla Jana III, a to do użytku komisji history* 
cznéj Wydziału, zajmującój się przygotowaniem aktów 
do panowania tego króla. Przystąpiono potóm do odczy­
tania i przyjęcia protokółów, prelekcye prof. Duchińskie- 
go obejmujących, a to w obecności gościa. W dyskusyi 
wywolanćj ich treścią, przemawiali prof. Duehiński, dr. 
J. Kremer, dr. Zoll i prof. A. Walewski.

* Pomnik Jędrzeja Śniadeckiego, który wediug 
uchwały warszawskiego Towarzystwa lekarskiego ma być 
ustawiony na sali tegoż Towarzystwa, wystawiony już 
został na wystawie sztuk pięknych w Warszawie. Jędrzćj 
Śniadecki wystawiony jest jako profesor wykładający 
z katedry w todze uniwersyteckiéj. Jego ręka opiera 
się na swćm nieśmiertelnóm dziele, a druga wykonywa 
poruszenie właściwe mówcy, który objaśnia i przekony-

kolorów, jakich przedtćm nie znali Europejczycy, 
patrząc na obrazy Matejki. Prawda, że stroje pol­
skie wschodniego pochodzenia nader się podają do 
takićj mozajki. A jednak „poświęcenie Zygmunta“ 
mimo tych wad, a meże właśnie w skutek nich 
olśniewa, upaja i zostanie niewątpliwie jednćm 
z pierwszych arcydzieł sztuki XIX. wieku. Opisy­
wać tego obrazu, w którym blisko sto występuje 
osób, a każda osobną ma akcyą, prawie niepodo­
bna, zobaczyć go trzeba.

Dobrzeby także było zobaczyć nowy plan od­
budowanych, czy tćż restaurowanych Sukiennic. Mło­
dy architekt, przyjaciel Matejki, który mu rysował 
niektóre figury i grupy w ornamentyce, i dodawał 
rad, kto wie, czy w architekturze nie będzie kie­
dyś reprezentował tego przebudzenia się nagłego 
sztuki w Polsce. To pewna, że jest w nim zapał, 
twórczość, bujność myśli, potrzebująca hamulca. 
Wyższą jeszcze zaletą p. Prylińskiego, Którą w pla­
nie Sukiennic uznać przychodzi, jest to przejęcie 
się tematami rodzimego, lokalnego budownictwa, 
jest to poszanowanie dla starego zabytku Kazimie­
rzowskich i Zygmuntowskich czasów, jest ta wier­
ność archeologiczna, która wyobraźni artysty przy­
prawia skrzydła, aby na nich powracał w minione 
eaasy i w architekturze odradzał smak naszych

wa. Posąg ten wykonał znany rzeźbiarz p. Kueharzew- 
ski, który stósownie do danego sobie polecenia pod po« 
stacią tego znakomitego męża uplastycznił charakter, 
jaki nosi na sobiejdzieło jego Teorya Jestestw Or­
ganicznych. Jest to więc Śniadecki chemik i bio­
log, nie zaś lekarz i kliniclsta, jakim go w starości znali 
żyjący dotąd jego uczniowie,

* Pokłady marmuru w Królestwie Polakiem. Dzień- 
nik Warszawski podaje starannie zebrane wiado­
mości o tćm nietylko niezuiytkowanćm, ale tak mało 
znanćm źródle bogactw krajowych. Marmury tamtejsze 
podobnie jak we wszystkich krajach, bliżćj ku północy 
posuniętych, nie odznaczają się barwami tak czystemi, 
świetnemi i żywemi, jak pochodzące z okolie południo­
wych; lecz pomimo tego są prześliczne i dają się wyra­
biać na najwytworniejsze i uajmisterniejsze przedmioty. 
Obok tych przymiotów, zalecają się mocą, trwałością, 
przyjmują debry polor, dają się łatwo obrabiać i łamać 
w odpowiednich zamierzonym celom rozmiarach. N aj ob­
fici ój znajdują Bię różnokolorowe marmury w górach 
chęcińskich, w następujących miejscowościach: w Zam- 
kowćj, Rzepce, Miedziance, Zakowćj, w Górze Zelejowćj, 
Okręglicy, Zygmuntowskiój wsi, w Górze Sasnowce, 
Starych Chęcinach, Podzamczu pod Cbęeinąaal, Sitkówce. 
Skibach, Korzecku, Dębskiśj woli, Morawicy, Brodach, 
Jawornie i w wielH innych miejscowościach.

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 17 stycznia, 
Antoniego pustelnika. Wschód słońca o go­
dzinie 8 minut 4; zachód o godzinie 4 minut 18. 
Długość dnia 8 godzin 11 minut.

Wypadki histo yczne Dnia 17 stycznia 1649 
koronacya Jana Kazimierza. — 1664 wojska polskie 
wkraczają w granice Moskwy. — 1731 urodzenie Stani­
sława Posiatcwskiego. — 1734 koronacya Augusta III.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 18 stycznia, Kate­
dry św. Piojtra w Rzymi e. JW s c h ó dgs ł o ń c a 
o godzinie 8 minut 3; zachód o godzinie 4 minut 19. 
Długość dnia 8 godz. 11 minut.

Wypadki historyczne. D. 18 stycznia 1509 
zawarty pokój w Moskwie. — 1576 stronnicy Maksymili­
ana zapraszają go na tron.

Jarmarki. Dnia 18 stycznia: Bisztynek, 
Niborek, Międzybórz, Kietrz, Nisa, Tarnowskie Góry; 
dnia 19 stycznia: Kostrzyn, Krzyżbork, Racibórz, Tar­
nowskie Góry; dnia 20 stycznia: Kępno, Nibork, Raci­
bórz; dnia 21 stycznia: Czerniejewo: 22 stycznia, Iława, 
Mensgut.

Wiadomości polityczno«
* Berlin, 15 stycznia. [Z parlamentu. 

— ZRady z w i ą z k o w ć j. — O gło s z e n ie 
ministra spraw wewnętrznych ty­
czące się otwarcia sejmu. — Wia­
domości bieżące.) Na dzisiejszym posie­
dzeniu parlamentu toczyły się dalsze rozprawy 
w drugićm czytaniu nad nłemieckićm prawem o cy­
wilnych kontraktach małżeńskich. § 27, traktują­
cy o latach wymaganych do zawierania zwiąrków 
małżeńskich, który według projektu rządowego 
przepisuje dla mężczyzny 18 lat, dla dziewczyny 
14, doznał z różnych stron Izby opuru. Poseł 
S c h u 11 e wniósł o naznaczenie 20 roku dla męż­
czyzny a 16 roku dla dziewczyny. Przemawiali 
za poprawką posłowie Lówe, Grumbrecht 
M a 11 z a h n. Minister sprawiedliwości, pan dr. 
Leonhardt, oświadczył imien em rządu, że się 
takićj zmianie paragrafu nie będzie sprzeciwiał. 
Poprawka została przyjęta z tym dodatkiem, że 
dozwolona jest w szczegółowych razach dyspensa- 
cya od wieku. § 28, traktujący o zezwoleniu ro- 
dzicielskićm do zawarcia kontraktu małżeńskiego, 
wymagał według projektu rządowego u syna ze­
zwolenia ojcowskiego aż do 30 roku życia, u córki 
aż do 24 roku. Izba przyjęła pomimo, że się te­
mu p. minister sprawiedliwości opie­
rał, poprawkę posła S c h u 11 e, według którćj u 
syna ustaje potrzeba konsensu rodzicielskiego 
z skończonym rokiem 25, u córki z rokiem 21. 
Izba doszła na dzisiejszym posiedzeniu aż do § 39. 
§ 31, w którym jest mowa o uzupełnieniu odmó­
wionego konsensu ojcowskiego przez sąd, został 
przyjęty, skreślony tylko został przepis, że przy 
odmówionym konsensie ze strony ojca sąd ma po­
stąpić według własnego rozpoznania.

Drugie czytanie niemieckiego prawa banko­
wego w komisji parlamentu, ku temu wyznaczonćj, 
odbędzie się w sobotę, a ukończonćm zostanie, 
jak się tego spodziewają, w niedzielę, tak, że roz­
prawy w plenum nie rozpoczną się przed dniem 
25 bm. Nat. Ztg sądzi pomimo to, że sesya 
parlamentu zamkniętą zostanie z ostatnim dniem 
b. m., tak, że z dniem 1 lutego posiedzenia sejmu 
pruskiego na dobre będą się mogły rozpocząć.

Radzie związkowćj przełożony został projekt 
do prawa tyczący się rozprzestrzenienia fortyfika- 
cyi naokoło miasta Strassburga, według którego 
oprócz wyznaczonćj już dawnićj na ten cel sumy, 
ma się zużyć jeszcze suma 17 milionów m.

Reichs-u, Staats Anzgr zamieszcza 
ze względu na otwarcie sesyi sejmu pruskiego 
ogłoszenie p. ministra spraw wewnętrznych, któ- 
rćm zawiadamia członków obudwóch Izb, że otwar­

naddziadów.
Prawda, że Polska nie posiadała nigdy od­

rębnego narodowego stylu, a posługując się archi­
tektami bądź to z Niemiec, bądź z Włoch spro­
wadzonymi we wszystkich niemal naszych budo­
wlach, kościołach, zamkach znać wielkie pomięsza- 
nie stylów i epok, które zrazu uderza archaizmami, 
a jednak w tćm połączeniu zlewa się w jednę od­
rębną cechę. Weźmy katedrę na Wawelu, kościół 
Panny Maryi w Krakowie i Sukiennice, a przeko­
namy się, jak tu każda epoka i każda szkoła zo­
stawiała swój ślad — i wysnuła się jednćm pa­
smem tradycyi bardzićj historycznej niż artysty- 
cznćj. Ten eklektyzm architektoniczny rozplątać, 
a przynąjmnićj uharmonizować, tę tradycyą pro­
wadzić dalćj i motywa miejscowe uwydatniać, kto 
wie, czy nie byłaby to droga do stworzenia czegoś 
nakształt stylu polskiego. Niechaj się nie śmieją 
znawcy, bo im powiemy, że projekt p. Prylińskie- 
go odnowy Sukiennic jest próbką tego stylu, 
a pomimo, że gotyk, renaissance i romański styl , 
tu razem się spotykają w różnych szczegółach, ' 
próbka to wcale piękna, okazała, harmonijna, a na- i 
dewszystko zachowująca charakter gmachu, jego ce- : 
chy odrębne.

Projekt rzeczony ma przejść jeszcze przez!

cie nastąpi dnia 16 bm. o godzinie 11 na Białćj 
sali zamku królewskiego, poprzednio zaś odbędzie 
się nabożeństwo dla katolików o godzinie 10)4 
w kościele św. Jadwigi, dla protestantów zaś w tu­
mie o godz. 9)4.

Nat. Ztg podaje z Saksonii pod datą 
12 stycznia tę „zabawną“ wiadomość, że „nrowin- 
cyonalny sejm Łużycki w Budziszynie nie myśli 
uznać ustawy niemieckićj o cywilnych kontraktach 
małżeńskich, ponieważ Łużyczanom w oddawnych 
dokumentach zagwarantowanćm zostało prawo, że 
bez ich zezwolenia nic nie zostanie zmienionćm 
w dziedzinie kościelnćj.“ Kreuz Ztg dodaje 
do tego uwagę, że dla pisma narodowo-liberalnego 
w samćj rzeczy powoływanie się na „dawne doku- 
menta“ może się zdawać „zabawnśm,“ radzi jednak 
zastanowić się nad tćm, że takie pogardliwe wyno­
szenie się ponad zakorzenione obyczaje i prawa, 
może tylko wywoływać uczucia, przyjaznym wręcz 
przeciwne.

Książę Fryderyk Karól pruski pośliznął się 
przy wsiadaniu do powozu i skaleczył sobie lewą 
nogę, tak że na czas niejaki nie będzie mógł opu­
szczać pomieszkania.

* 'Wiedeń, 15 stycznia. [Proces 
Offenheima.] Na wieczornćm posiedzeniu 
wczorajszćm przesłuchiwano dalćj świadków. Dy­
rektor kolei Albrechta Kłoso wski zezuaje po­
myślnie dla obżałowanego o stanie progów i kolei 
czerniowieckićj i podaje za pizyczynę zawalenia 
się mostu na Prucie zbyt szerokie luki, oraz 
twierdzi, że powodu przeszkód w ruchu jego na 
rzeczonćj kolei w roku 1869 szukać należy jedynie 
w strasznćj niepogodzie ówczesnćj. Naczelny inży­
nier Ziembicki natomiast podnosi niedosta­
teczny nadzór mniejszych przedsiębiorców, błędną 
budowę nasypu i progów. Inżynier Patek prze­
ciwnie zaręcza, że nasyp i progi były całkićm do­
bre, gnicie zaś szybkie progów i uszkodzenia na­
sypu przypisuje wadom grantu. Inspektor Lam- 
pelz jenerainćj inspekcyi dróg żelaznych zdaje 
świadectwo co do wypadnięcia z szyn dwóch po­
ciągów w roku 1872. W pierwszym przypadku 
było przyczyną nieszczęścia, że szyny rozeszły się 
na kilka celi, w drugim spada wina na prowadzą- 

’ cego pociąg, który z powodu zmęczę ia nie był 
dość ostrożnym. W protokóle tymczasem o obu 
wypadkach przypisaua jest wina złćj budowie na­
sypu i temu, że progi były nadgniłe. Na zapyta­
nie obrońcy oświadcza świadek, że nakazał po­
wstrzymać pociągi pospieszne bez przyzwolenia mi- 

) nistra dla tego, że przy żadnej kolei nie zdarzyło 
i mu się dostrzedz tyle wadliwości i opieszałości, 
jak przy linii czerniowiecko-lwowskićj.

Na posiedzeniu dzisiejszćm przesłuchiwano 
kupca Pfeifer i bankiera J e b e n, którzy byli 
rewizorami Towarzystwa. Obydwaj świadkowie 
twierdzą, że zawsze bardzo sumiennie vykonywali 
swe obowiązki i z oburzeniem odpierają zarzut, 
jakoby ulegali byli nieczystym wpływom. Nato­
miast świadkowie Windisch i Wagner ze­
znają, żo przy Walnych Zebraniaci fungowali je­
dynie jako statyści. Świadek Nowak podaje, że 
był członkiem Rady Nadzorczćj, nie będąc wcale 
akcyonaryuszera. — Zeznania mnych świadków 
były bez znaczenia, podnieść chyba można, że 
radzca dworu W e b.’e r z ministerstwa handlu ze­
znał , iż wiele wadliwości kolei czerniowieckićj 
można uniewinić.

O procesie Offenheima pisze tutejszy kore­
spondent do Diennika Polskiego pod 
dniem 11 stycznia, co następuje:

„Przedstawienia, jakie nam tutaj w sądzie 
kryminalnym dają, a których rozciągłość wzmogła 
się od pięciu, potćm sześciu aż do dziewięciu go­
dzin, jak wczoraj na przykład, zaczynają przecież 
nareszcie łamać po trosze uporną i jak gdyby 
umyślną pierwszych dni obojętność. Jak wam już 
pisałem, przed rozpoczęciem procesu zdawali się 
wszyscy bardzo zainteresowani i byii nimi istotnie, 
ale z jego otwarciem powstał naraz jakiś powiew 
przeciwny. Te same osoby — tu cytuję już de 
proprio auditu fakta —• te same mówię osoby, co 
poprzednio góry waliły na Offenheima, co chciały 
widzieć gwałtem na ławie kryminalnćj obok niego 
wielu nawet świadków, jako równie winnych, zmie­
niły naraz swój sposób widzenia rzeczy i to w sen­
sie wprost poprzedniemu przeciwnym. Znam już 
różne koziołki t. z. „opinii publicznćj“, ale podo­
bnych, jak obecny, niewiele naliczę. Czegóż bo 
istotnie, powiadają dzisiaj, stał się winnym Ritter 
von Ponteuxin? Ze ciągnął zyski, gdzie się dało, 
że nie pogardzał żadną, choćby najmniejszą okru- 
cbą? Ależ to żaden zarzut! To tylko dowód ro­
zumu, praktyczności z jego strony i nic więcćjl 
Więcój nawet, Offenheim okazał się tu człowiekiem

skrupulatny egzamin osobnćj komisyi znawców 
i uledz pewnym modyfikacyom, tak, ze względu 
estetycznego, aby bujnćj faotazyi młodego artysty 
przyciąć nieco skrzydeł jak bardzićj jeszcze ze 
względu finansowego, aby preliminarz, przekracza­
jący o wiele fundusz odnowy Sukiennic, ograniczyć 
nieco, bo i tak riecz to doświadczona, że sumy 
preliminarza zwykły w czasie budowy wzrastać.

Mówiliśmy o malarstwie i architekturze, po- 
zostaje nam jeszcze powiedzieć słowo o sztuce dra- 
matycznćj i nowym utworze znanego poety pana 
Asnyka, który właśnie bawi podobno obecnie 
w Wielkopolsce. Dramat na współczesnych sto­
sunkach osnuty, dotykający kwestyi religijuo-so- 
cyalnćj, najgroźuiejszćj jaka zwłaszcza w łonie na- 
szćj społeczności się wyradza, musi wzbudzać za­
jęcie, ale musi także wywoływać sprzeczne zdania. 
Znać, że liryczny poeta pierwsze dopiero stawia 
kroki na tćj stromćj ścieszcze udramatyzowania 
świata go otaczającego. Realizm tu nieunikniony, 
a natura poetyczna, rozglądając się w tych uje­
mnych i chorobliwych objawach, przez antitezę, 
przez aegacyą może tylko złożyć hołd ideałowi, 
którego tu brak.

Niepodzielamy tćż tego zdania, aby „Zyd“ 
p. Asnyka dla tego, że same ujemne lub chwiejne,

znakomitym, człowiekiem, co odpowiedział zasa­
dzie, cechującćj ludzi wartości, a która aż poszła 
w przysłowie: „Wer das Kleine nicht ehrt, ist des 
Grossen nicht werth.“ A w końcu nie jestże to 
prosta szykana poczytywać mu za zbrodnią to, co 
się także gdzieindziej praktykuje, a to mianowicie 
przez pana tego, a potćm owego, a potćm innego 
jeszcze itd.

„Że sam Offenheim stanął na tćm stanowi­
sku w swćj własnćj obronie, to już wam ze spra­
wozdań wiadomo. Ja tylko wam zaznaczam, że 
publiczność tutejsza, w którćj łonie tysiące całe 
mnićj iub więaćj podobnych oskarżonemu Offenhei- 
mów się mieści, na tćmże sainétn, co i on, opiera 
się stanowisku i z niego jedynie sądzi toczący się 
proces.

„Czy zaś ta publiczność wszystko tak myśli, 
jak mówi, o tćm wolno wątpić, sądząc po bardzo 
licznych głosach, które ¡rzed kilku dniami inaczćj 
wcale twierdziły. Wreszcie nie brak i dziś jeszcze 
zdań owćj „allgemeiner Stimmung“, wprost przeci­
wnych, ale ich liczba za mała, by powyższą Stim­
mung zagłuszyć, lub przynąjmnićj ją zrównoważyć.

,,To tćż widząc swój system obrony podzie­
lany tak licznie, pan Offenheim, na pierwszych po­
siedzeniach jeszcze nieśmiały, niepewny, ostrożny 
niezmiernie w tonie i formie swych eksplikacyi, 
zaczął się coraz więcćj uśmiechać, nabierać coraz 
większćj pewności, żartować sardonicznie z niefa- 
chowości sądu w sprawach kolejowych, a prokura­
torowi dawać tak profesorskie a nieraz tak twarde 
odpowiedzi, że je niektóre tutejsze dzienniki uwa­
żają za wyrażenia klasyczne, godne pomieszczenia 
w formularzach nowćj retoryki.

„Sytuacya obecna jest więc taką, że jeśli do 
końca w tym samym sensie się przedłuży, to po­
mimo licznych zadłużeń się p. Offenheima w osta­
tecznie przekonywające dowody swych twierdzeń, 
ów proces o „zbrodnią oszustwa“ ujdzie istotnie 
za prostą enquête, na zwykły egzamin nierozwią- 
zanćj jeszcze dotąd kwestyi: gdzie jest granica do­
zwolonych w przedsiębiorstwach speknlacyach i t. z. 
gründerstwach zysków, a gdzie owe zyski poczy­
nają być zbrodnią?

„Ogromna znajomość przedmiotu, niesłychana 
zręczność odpowiedzi, oszczędzanie, idące nieraz aż 
do gloryfikacyi różnych osób, z nim pośrednio 
w owym procesie zamieszanych, dalćj obszerna nie­
zmiernie erudycya dat bądź na poparcie swych 
twierdzeń, bądź, co znacznie trudnićj, na zbijanie 
stawianych przez prezydenta lub prokuratora za­
rzutów, wreszcie kolące wycieczki porównawcze, 
szczególnićj przeciw ministrowi handlu, attyckićj grze­
czności przedstawiania, robione prezesowi i sędziom, 
że ci mogą być najszanowniejszymi „Männer der 
Gerechtigkeit“, ale ąjemnićj przeto na rzeczach bu­
dowy i administracyi kolei żelaznych nie znać się 
bynajmnićj, w końcu żółciowe lub kostyczne od­
parcia, dawane ustawicznie i to coraz silnićj pro­
kuratorowi, a których to rzeczy pełno w odpowie­
dziach oskarżonego, tak zainteresowały publiczność, 
że teraz sala coraz się więcćj wypełnia, że słucha­
cze i widzowie coraz to dłużćj iosiadu.ą na ła­
wkach i być może, że niedługo w miejsce połowy 
sali, stojącćj pu-tkami — jak to było na początku — 
powstanie tłok formalny. Ta rzecz tak jeszcze mi 
tu się wydaje, że podczas, gdy z początku, nie 
wiedząc jak iść zacznie, spora liczba będących za 
Offenheimem ignorowała umyślnie ów proces, to 
potćm, zobaczywszy, jak Offenheim przybrał i utrzy­
muje pozycyą względem prokuratoryi i sądu, skło­
niła się na uczęszczanie na posiedzenia, na wspie­
ranie niejako moralne oskarżonego.

. „Podtog zapowiedzi poprzednićj prezćsa miało 
być i dzisiaj posiedzenie, ale przełożono potćm od­
być w miejsce dzisiejszego dwa posiedzenia wczo­
raj, z których drugie skończyło się dopiero o 9 
wieczorem. Jutro i zapewne pojutrze będzie znów 
po dwa posiedzenia. Interes wzmaga się ciągle, 
a niezmiernćj wagi punkta wczorajszych wieczor­
nych debatów, ich traktowanie nieraz drażliwe, ja­
skrawe, pełne silnych sensacji, starczyły najwię- 
kszéj c ęści spektatorów za wyborne przedstawienie 
teatralne.“

* Praga, 13 stycznia. (Zaburzenia.] 
Do N. fr. Presse donoszą ztąd, że podczas prze­
stawienia „Rabagasa“ w teatrze czeskim przyszło 
do ogromnego zgiełku przeciw Staro-Czechom. 
Kiedy Rabagas wystąpił w drugim akcie na scenę, 
rzucił ktoś na niego wiechciem słomianym, podczas 
dalszego wyslępywania jego powstał wielki krzyk 
i gwizdanie na sali. Przedstawienie musiano 
przerwać i dopiero po półgodzinnćj przerwie można 
było grać dalćj. Policya przyaresztowała dziesięć 
osób.

upadłe lub upadające przedstawia Charaktery, by* 
już dla tego pozbawionym dodatnićj, moralnćj my­
śli. Efektów tu także scenicznych nie brak, po­
mimo, że autor wystrzegał się używania owych 
sprężyn i nitek, jakiemi. wiąże się zwykle intryga 
komedyi i dramatów francuzkich. Przytćm chroni 
on się od monologów i dialogów; sprężyną akcyi 
są same uczucia figur wprowadzonych, ztąd intry­
ga nie zawisła tyle od wypadków, ile jest psycho­
logiczną. Wszystko to są zalety, które zdają się 
zapowiadać w znanym dotąd z liryzmu poecie nie­
pośledniego autora dramatycznego. Jeśliby śmy 
mieli szukać dla p. Asnyka pokrewieństwa na Par­
nasie, to bodaj czybyśmy go niepostawili blisko 
Musseta, choć lepszą wróżymy przyszłość jego ta­
lentowi, niźli był koniec upadłego poety francu­
skiego.

Okrom tćj nowości rodzimćj teatr krakowski 
zajęty wzawianiem sztuk, których dobór i przed­
stawienie dowodzi o umiejętnćm kierownictwie 
sceny. Na konkurs tegoroczny nadesłano wiele 
sztuk, ale jak to zwykle bywa, wiele powołanych 
a mało wybranych.
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nćj zasadzie oprzeć każę tak sprawiedliwość jak 
interes państwa. Ale wykonanie jakićj idei, cho­
ciażby najzupełniej uznawanćj i dowiedzionej, nie 
jest tak łatwe, gdy inna przeciwna już w obyczaj 
wsiąknęła. Ztąd owe długie spory z Kroacyą po 
1867, dziś załatwione skutkiem bardzo rozumnych 

słusznych ustępstw porobionych przez Węgry. 
Wprawdzie dziś w Zagrzebiu stronuictwo narodo­
we, przeciwne ugodzie zjednoczenia i wspólności 
spraw między dwoma królestwami, jest jeszcze bar­
dzo silne, a nawet powinno być silne, bo strzeżo­
nego Pan Bóg strzeże, ale zgoda przynajmniej for­
malna zdaje się być ustaloną, a przy rozumnćm 

sprawiedliwćm ze strony Węgier postępowaniu 
czasem w istotną i niczćm niezakłóconą harmo­

nią zamienić się może. Ztąd owe ciężkie zwady 
wybór patryarchy serbskiego, w których czyn­

nik wyznaniowy nie grał żadnćj roli, tylko naro­
dowościowy.

Przejednanie szczere i zupełne tych narodo­
wości: kroackiej, serbskiej i rumuńskićj, jest dla 
Węgier nie tylko warunkiem niezbędnym ich przy­
szłości, ale pono nawet kwestyą życia. Dopiero 

rozwiązaniu pomyślnem tego zadania, może

* Pesaii, 12 stycznia. [Dwa kłopoty, 
jeden z finansami, drugi z narodo­
wościami.] Jeden z dzienników^ węgierskich, 
sprzyjających bezwarunkowo dzisiejszemu rządowi, 
odzywa się do sejmu z propozycyą, ażeby budżet 
na rok 1875 i ustawy podatkowe uchwalone zo­
stały en bloc. Zdanie to poparte jest bardzo wy- 
mownemi uwagami. Bez odświeżenia źródeł do­
chodu państwowego t. j. bez zreformowania ustaw 
podatkowych dalsze gospodarstwo jest wprost n]e‘ 
możliwe, a skarbowi zagraża, niewypłacalność. Je 
żeli zaś ustawy podatkowe mają być przedmiotem 
rozpraw, to los ich będzie w najwyższym stopniu 
zagrożony. Wielomówność posłów węgierskich jest 
znaną a zwłaszcza opozycya posiada już znako­
mitą rutynę w zabijaniu niemiłych dla siebie spraw 
rozwlekłemi mowami. Budżet zaś i ustawy po­
datkowe nastręczają daleko więcćj sposobności do 
rozwlekłych mów, niżeli każdy inny przedmiot, 
więc tylko załatwienie en bloc może zażegnać nie­
bezpieczeństwo. Dziennik ów radzi rządowi, ażeby 
wystąpił w sejmie z takieroi żądaniami i uważał 
je za kwestyą gabinetową. Jeżeli gabinet posiada 
zaufanie parlamentu, tak opiewa końcowy argu 
ment, to posłowie mogą polegać na jego projek­
tach i dla dobra sprawy zrzec się ewentualnych 
poprawek. Jeżeli zaś zaufanie to jest już zachwiane, 
to]należy jak najprędzćj wyjaśnić położenie, bołatwićj 
dziś usunąć kryzis gabinetową, aniżeli w chwili ka­
tastrofy skarbowćj. Artykuł ten streściliśmy według 
Gaz. Lw. obszernićj, bo może on stać się powodem 
ważnych wypadków politycznych. Już przed mie. 
siącem odzywały się w Węgrzech głosy za przy- 
spieszeniem wrzekomo nieuniknionego przesilenia, 
ale wtedy w kołach parlamentarnych i wcgóle 
w całym śmiecie politycznym potępiono stanowczo 
tę niewczesną prowokacyą. Dziś rada ta ma nie­
równie więcćj warunków powodzenia, bo nowo 
roczna mowa K. Giszy, zaostrzyła kolizye pomię­
dzy stronnictwami i zakrawa na prawdziwy mani­
fest wojenny. Pest. Lloyd, organ. znany ze 
swojego szczerego przywiązania do Deakistów i zo­
stający pod redakcyą jednego z wybitniejszych 
członków tćj frakcyi, wznowił już dość wyraźnie 
swój projekt przyspieszenia kryzis gabinetćj i po­
wetował sobie naganę, jaką pierwotnie za tę myśl 
otrzymał z różnych stron. Wobec takiego stanu 
rzeczy trzeba się przygotować na niespodzianki 
polityczne i nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby 
pierwszym owocem tegorocznego peryodu sesyi 
sejmowćj był stanowczy wybuch przesilenia gabi­
netowego.

Oprócz swoich wewnętrznych kłopotów, a na 
tych doprawdy nie zbywa, dzienniki węgierskie 
mają jeszcze niemało zachodu ze swemi drobnemi 
południowemi sąsiadami. Każdy ruch w Serbii, 
każda kwestya w Rumunii odbija się w tych dzien­
nikach echem nieraz zwiększającym bardzo zna­
czenie tego ruchu. Organa austryacko-węgierskie 
są dla owych 3praw wschodnich niby jakie zwier­
ciadła! powiększające, w których odbiciu olbrzy­
mieją kształty odbijane. Powód tego naturalny. 
Od czasu jak AHStrya zmuszona była pójść za ra­
dą księcia Bismarcka, to jest zwrócić swój front 
ku Wschodowi, przyszłość jój zależy od bie­
gu wypadków na nim, i od polityki, jaką 
w tych wypadkach przyjmie. Węgrów zwła­
szcza stan tych spraw wschodnich bardzićj 
bezpośrednio obchodzi. Korona św. Szczepana li­
czy do 3 milionów Rumunów, do miliona przeszło 
czystych Serbów, zbratanych z większą jeszcze licz­
bą Chorwatów, i innych plemion Słowiańszczyzny 
południowćj. Wszystkie te plemiona zachowały 
nienaruszoną swą narodowość, a jćj poczucie wzma­
ga się tylko w nich i potężnieje. Zgoda pomiędzy 
niemi a panującćm plemieniem madziarskićm nic 
jest zbyt przykładna. Wprawdzie we Węgrzech 
istnieje tak zwane prawo o narodowościach; ma­
jące na celu oddanie sprawiedliwości wszystkim 
narodowościom gęsto i w bardzo pstrocistćm zmie 
szaniu zamieszkujących tę ziemię; ale nie wiemy 
czy prawo, to teoretycznie dobrze pomyślane i na 
papierze bardzo przyzwoicie wyglądające, oddaje 
usługi, jakich się po nićm jego twórcy spodziewali, 
to jest czy zaprowadza zgodę, utrzymuje harmonią, 
usuwa krzywdy i osłabia zażalenia, jakie, słusznie 
czy bezzasadnie, stawiały narodowości uważające sie 
bie za pokrzywdzone przez plemię madziarskie. 
Sądząc z niektórych rozpraw w sejmie węgierskim, 
spodziewana po tćm prawie harmonia jeszcze zdaje 
się być dość daleką. Dziwić to zresztą nie po­
winno. Do zaprowadzenia podobnćj harmonii mię­
dzy różnojęzycznemi i różnoobyczajowemi a bardzo 
zmieszanemi z sobą plemionami — w niektórych 
gminach wiejskich nawet trzema różnemi językami 
mieszkańcy mówią — potrzeba długich lat i wiel­
kiego ze strony przeważającego plemienia rozumu. 
Potrzeba tćż równćj jeżeli nie większej lat liczby, 
by się zatarło wspomnienie krzywd, jakie im się 
kiedyś od Madziarów stały. Zauważano przytćm, 
że Słowianie we Węgrzech daleko silnićj przy swój 
narodowości stoją, niż Niemcy, którzy, jeżeli nie 
zostają w wielkićm skupieniu, żyją rozrzuceni, ła­
two w trzecićm a nawet i w drugićm pokoleniu 
narodowość madziarską, ku wielkiemu zgorszeniu 
swych wiedeńskich współrodaków, przyjmują.

Węgrzy zatćm oprócz międzynarodowych po­
wodów mają i silne wewnętrzne pobudki do czu­
wania bacznego nad tćm, co się go drugiój stronie 
południowego Dunaju dzieje. Wypadki z r. 1848 
wykazały tak Madziarom jak i Europie wielką siłę 
solidarności, łączącą Słowian mieszkających po obu 
brzegach Dunaju i Sawy. Był czas, a dla pewne­
go młodego a ruchliwego stronnictwa ten czas 
trwa jeszcze, kiedy Serbowie Wojewodziny daleko 
więcćj ciążyli ku Białogrodowi niż ku Pesztowi, pomi­
mo niezaprzeczonćj cywilizacyjnćj wyższości Pesztu. 
Skutek to niespożytćj siły narodowości i błędu, 
jakiego się Madziarowie dopuścili, usiłując wpro­
wadzić w wykonanie w interesie źle zrozumianćj 
jedności państwa ideę zmadziaryzowania tych Sło­
wian. Ciężkie doświadczenie nauczyło ich, że idee 
nodobae są wykonalne i że jedność państwa na in-

„Wyjąwszy uroczystości urzędowe, car jest 
niewidzialny i niedostępny; humor jak najgorszy, 
gniewa się na wszystkich i ze wszystkiego nie- 
iontent.

Nie daje się nawet widzieć, w takićj czuje 
się irrytacyi. Stan ten pochodzi, jak mówią, 
z raportów otrzymanych o zaburzeniach w Chełm- 
skióm i o konspiracyach nihilistowskich. Jest 
może także w tćm usposobieniu coś chorobliwego. 
Lekarze upatrują w cesarzu stan wycieńczony 

nerwowy, słowem stan — wymagający jak naj­
zupełniejszego spoczynku. Obiegają także pogłoski 
o nowćj fantazyi tego rodzaju, że nieliczenie się 

siłami może stać się szkodliwćm dla człowieka 
w tym wieku, w jakim jest car, ma on bowiem 
58 łat. Lecz odrzucając wszelkie pogłoski, pra- 
wdopodobniejszćm jest, że historya w. księcia Mi 
kołaja Konstantynowieża przyczyniła się naj więcćj 
do sprowadzenia tego usposobienia. Młody książę 
bowiem miał tę śmiałość, że oświadczył, iż do 
tego kroku posunąć się musiał, albowiem nie od­
dano mu tego, co mu się według słuszności nale 
żało. Sprawa jego, jak wiadomo, skończona uka­
zem, który, domyśleć się łatwo, jak wiele cara 
kosztować musiał.“

* Otyoia. [Sprawa Podgórzy 
k a.] W sprawie Podgórzyckićj donoszą do 

Journal de Petersbourg z Carogrodu, co 
następuje:

Posłowie Rosyi, Niemiec i Austryi-Węgier, 
niemnićj agenci dyplomatyczni Francyi i Włoch 
poczynili w. wezyrowi swe przedstawienia, z po­
wodu opieszałości komisyi śledczćj, wysłanćj z roz­
kazu Wysokićj Porty do Skutari. I rzeczywiście 
komisya ta nie wykryła dotychczas nawet głównych 
sprawców i podżegaczy rzezi podgórzyckićj, co 
więcćj, komisarze tureccy usiłują winę bezskute 
czności śledztwa złożyć na czarnogórskich swych 
kolegów. Członkowie czarnogórscy zaś, oburzeni 
postępowaniem Muzułmanów, urągającćm wszel- 
kićj sprawiedliwości, zanieśli formalną protestacyą 
na ręce przebywających w Skutari konsulów za­
granicznych. W skardze tćj powiedziano, że tak 
basza jak i delegowani tureccy wzbraniali się sta­
nowczo powołać na świadków władze wojskowe 
i cywilne Podgórzycy, które mogłyby najdokła­
dniejsze podać szczegóły dramatu, odegranego pod 
ich oczyma.

Skutkiem takiego postępowania tureckićj ko­
misyi śledczćj panuje w całćj Czarnogórze wielkie 
wzburzenie. Na domiar złego dochodzą niemal 
codziennie z sąsiednich tureckich okolic wiadomo­
ści o okrucieństwach, popełnianych przez Turków 
na ludności chrześciańskićj. Morderstwa , podpa­
lania, kradzieże i gwałty są na porządku dzien­
nym, a władze tureckie ani myślą stanąć w obro­
nie pokrzywdzonćj ludności. To wszystko coraz 
bardzićj rozdrażnia Czarnogórców, nie można się 
przeto dziwić, że odwet jest ich hasłem.

Korespondent zaś do A. A. Z t g donosi, 
że rozdrażnienie to dostało się nawet do pałacu 
księcia Mikołaja, gdzie zdecydowani są na wszy­
stko. W tćj chwili, powiada korespondent, dwie 
są możliwości: albo mocarstwa wdadzą się w tę 
sprawę i postarają się, by Turcya dała zadość­
uczynienie Czarnogórze, albo książę Mikołaj wy­
powie wojnę Turcyi.

io ...
monarchia austryacko-węgierska nieco spokojnićj, 
chociaż nie metternichowskiem okiem na sprawę 
wschodnią spoglądać. Gdyby Węgry posiadały już 
doskonałą admiaistracyą, gdyby ich stronnictwa 
mnićj były namiętne, ich stósunki pewniejsze, ich 
finanse lepsze, ich podatki mniejsze, a skutkiem 
tego dobrobyt wielkich mas ludności większy, ła- 
twićjby im było obojętnćm okiem patrzeć na to, 
co się w Białogrodzie lub Bukareszcie dzieje, albo 
przygotowywa, Siłą bogactwa i dobrego zarządu 
wywierałyby koniecznie wpływ przyciągający na 
narody, którym pod obu temi względami wiele 
jeszcze brakuje, pomimo bardzo znacznych i szyb­
kich na tćj drodze postępów Serbii. Wiemy je­
dnak, a zajścia roku zeszłego najlepiśj to wska­
zują, że Węgrom nader wiele nie dostaje do tych 
warunków bytu, od których zwiększenie ich wpły­
wu na owe sąsiednie ludności zależy. Nic w tćm 
dziwnego, a ci, co w rozpaczliwćm wołaniu, w dzr 
siejszych kłótniach stronniczych, w deficycie i nie­
ładzie skarbowym, w nieudolności zarządu widzą 
wyrok zguby bezpowrotnćj dla Węgier, mylnie 
na rzeczy zapatrują. Są to konieczne chwile przej­
ścia. Od razu ani Rzym, ani żaden rząd, albo 
raczćj zarząd dobry nie był zbudowany. Węgrzy 
odznaczyli się ostatniemi czasy wystawieniem kilku 
prawdziwie niepospolitych mężów stanu, polityków, 
ale pomiędzy politykiem dobrym a takimże admi­
nistratorem wielka może zachodzić i zwykle zacho 
dzi różnica. Zarząd przedewszystkićm oprócz ro­
zumu i nauki potrzebuje doświadczenia i pracowi 
tości; a jeśli pracowitość, którą się podobno dotąd 
Madziarowie nie odznaczają, może być silną wolą 
zdobyta, to doświadczenie tylko praktyką i oko­
licznościami się zdobywa. Na tych dwóch śród 
kach zbywało dzisiejszemu pokoleniu Madziarów, 
a sześć lat samorządu jest zbyt krótkim czasem 
by wyrobić tylu ludzi, ilu potrzeba. Interesem 
więc jest Węgier opóźniać wszelkie zajścia zdarzyć 
się mogące, a łatwo przewidywane i czę&ti zapo. 
wiadane na południowym Dunaju; ztąd ich nie­
spokojna troskliwość i częste niepokojące donie­
sienia.

Tak, zdaje się, tłómaczyć wypada doniesie 
nie, podane w tych dniach przez dziennik peszteń- 
skiKozerdek, że w Serbii przygotowuje się 
nowa rewolucja, i że rząd, by tćj zapobiedz, chce 
szukać czynnego zajścia z Portą, uważając 
w tćm środek odwrócenia grożącego mu zewnątrz 
niebezpieczeństwa Wiadomość tę potwierdzają 
inne dzienniki peszteńskie, jak Lloyd, wzywając 
rząd swój do baczności.

Paryż, 14 stycznia. [Położenie 
kraju. —Sprawy bieżące. — Perso­
nalia.] „Parlameot bez większości, kraj bez kon­
stytucji i rząd bez ministeryum — otóż, powiada 
K o e 1 n. Z t g, obecne położenie Francyi.“ Przy­
znać należy, że położenie to wcale nie jest świetne 
a dla prawdziwych przyjaciół Francyi nawet bar­
dzo bolesne. Tymczasem nie ma jeszcze widoków, 
by sytuacya zmieniła się na lepsze. Orleanie 
wprawdzie starają się skorzystać z tego za­
mętu, by księcia Aumale podsunąć na przyszłe­
go marszałka przyszłego senatu, któryby następnie 
mógł swe krzesło senackie zamienić na tron pre­
zydenta Rieczypospolitćj, torując hrabiemu Paryża 
drogę dojrzeczywistego tronu — ale są to po prostu 
gruszki na wierzbie, bo książęta orleańscy mało 
mają sympatyi w ludzie i w armii.

Pan Wilhelm Guizot dał w tych dniach znać 
pana Rouher, jako plenipotentowi cesarzowćj Eu­
genii, iż zamierza złożyć u niego kwotę 96,000 
franków, stanowiącą dług, który zaciągnął w roku 
1865 u cesarza Napoleona III. Cesarz pożyczył 
mu wówczas 50,000 fr. która to suma przez do­
liczanie do nićj rocznych procentów składanych 
urosła do wyszczególnionćj powyżćj kwoty. Pan 
Rouher wszakże oświadczyć miał, że nie czuje się 
do odbioru tych pieniędzy upoważnionym, gdyż 
zdaniem cesarzowćj suma ta nie została pożyczoną 
panu Guizot lecz w darze ofiarowaną. Sprawa ta 
została oddaną sądowi i stanowić będzie w każdym 
razie niezwykły, bodaj czy nie jedyny w swoim 
rodzaju w historyi sądownictwa. W każdym razie, 
jakikolwiek będzie rezultat procesu tego, strony 
obiedwie postanowiły przysądzoną sobie sumę 
przeznaczyć na cele dobroczynne

Księżna Ludwikowa Murat powiła w zeszłą 
niedzielę syna, który otrzyma imiona Eugeniusz 
Joachim Ludwik Napoleou i do chrztu podawany 
będzie przez cesarzową i cesarzewicza. Pays do 
nosi także, że księżna Magenty, utrzymująca od 
dość dawna serdeczną korespondencyą z księżną 
Matyldą, oddała tejże w tych dniach osobiście 
wizytę.

* Petersburg, 7 stycznia. [Rozdra­
żnienie eara.] Tutejszy korespondent Czas[u 
pisze:

TELEGRAMI.
Hamburg, 15 stycznia. Z Londynu tele­

grafują, że parowiec „Monrovia“ z afrykańskiego ' 9,030. 
towarzystwa żeglugi parowćj w drodze z Londynu ' 
do Lagos (wybrzeże Gwinei) dostał się na mie­
liznę i prawdopodobnie całkiem jest zgubiony.
Pocztę i część ładunku uratowano. — Statek ham- 
burgski „Johannes Emilie“ rozbił się pod Gap 
Palmas.

Paryż, 15 stycznia. Podczas wczorajszego 
posiedzenia wydziałów Zgromadzenia narodowego 
dodał minister sprawiedliwości do swego oświad­
czenia, tyczącego się rzekomo bonapartycznego 
okólnika przy wyborze deputowanego w departa­
mencie de la Nièvre, że ów okólnik, odczytany 
przez posła Girard w Zgromadzeniu narodowćm, 
którego autorstwo przypisują bonapartystycznemu 
komitetowi centralnemu, jest podrobiony.

Car ogród, 15 stycznia. Zebrany tu z po­
wodu głodu w Małćj Azyi centralny komitet po­
mocniczy wystósował i do zagranicy zawezwanie 
o pomoc. — Sułtan nadał niemieckiemu ambasa­
dorowi, baronowi v. Werther, wielką wstęgę orde­
ru Osmanie.

Peszt, 15 stycznia. Wydział finansowy 
ukończył tymczasowo obrady swe nad pokryciem
deficytu. Żsedenyi wniósł, ażeby komitet finanso­
wy, po oświadczeniu się większości za nowemi po­
datkami na pokrycie deficytu, również w zasadzie 
za środkiem tym głosował, oznaczenie jednakże 
wysokości sumy, jaka się z tych nowych podatków 
lub z podwyższenia starych ma zebrać, odroczył 
aż do zdania sprawy przez wydział podatkowy. 
Wniosek ten odrzucono. Minister skarbu Ghyczy 
oświadczył tymczasem, że z wnioskiem swym od­
woła się do plenum Izby niższćj.

Nowy Jork, 14 stycznia. Prezydent 
Grant przyjął również projekt do prawa, uchwa­
lony przez senat i izbę reprezentacyjną a tyczący 
się podjęcia na nowo wypłat w gotowiznie.

ROZMAITOŚCI.
* Kamerdyner Byrona. Podaliśmy w tych dniach 

wiadomość dzienników o śmierci sługi Byrona. Jan 
Chrzciciel Falcieii, urodzony w Wenecyi w roku 1798, 
z urodzenia był już gondolierem. Gdy lord Byron przy­
był do Weneeyi w roku 1816, przyjął on do służby 
wóch gondolierów, z których jednym, był lalcien. Poeta 
upodobał sobie Falcierego i gondoliera awansował na 
kamerdynera, a nazywał go mio eassiere, mio segre- 
tario. W tym już charakterze przedstawiał go Tomaszo« 
wi Moore, dodając, że ów sekretarz nie umie wpraw«

dzie ani litery napisać. Wszelako Falcieri już w pó = 
źniejszym wieku przyswoił sobie trudną, sztukę czyta­
nia i pisania, nietylko po włosku, ale i po angielsku. 
Byron wprowadził swego ulubieńca do kilku poematów, 
występuje on w Don Juanie, w „Bolonii“ Rogera i w 
poezyacn Shelleya wspomniany. Jan Falcieri był nie­
zmiernie przywiązany do swego pana, a jak świadczył 
Moore, był niepocieszonym po zgonie Byrona. Hr. Gamba, 
opisując scenę śmierci poety, nadmienia: „Pa naradzie 
lekarzy Byron uczuł, że koniec się zbliża. Mitlingen 
i Fletcher i Jan Falcieri stali przy łożu; lecz dwaj pier­
wsi, nie mogąc powstrzymać łez, wnet oddalili się, Fal­
cieri płakał także, pozostał jednak, bo Byron trzymał 
go za ręce i nawpół uśmiechając się, rzekł doń: Oh! 
ąuesta e una bella scena! Aż do zamknięcia powiek po­
został przywiązany sługa, a po śmierci lorda z ciałem 
popłynął do Anglii. Odtąd znakomitości ąngielakie prze­
kazywały sobie służącego Byrona. Do roku 1848 siużył 
on u Izaaka Disraelego, po śmierci Disraelego brat jego, 
dzisiejszy minister, wziął Falcierego do siebie. W osta» 
taich latach nadał mu roczną emeryturę 140 funtów. 
Zgon jego wywołał zajęcie, jak gdyby prawdziwa zeszła 
znakomitość.

* Artysta kieliszkowy. Na koncertach orkiestry 
pp. Lewandowskiego i Knhnego popisuje

się od pewnego czasu niejaki p. Calderazzi, grą na kie­
liszkach. Instrument tego osobliwszego wirtuoza składa 
się z 52 kieliszków, coraz mnie szych stopniowo rozmia» 
rów, ustawionych na postumencie, jest to więc rodzaj 
harmoniki szklannój. Produkcye pana Calderazzi na 
popularnych koncertach owych doznają jak najlepszego 
przyjęcia ze strony słuchaczy.

* 0 pochodzeniu króla wysp Sandwiehskich, Kala- 
kua, bawiącego obecnie w Washingtonie, ciekawe szcze­
góły podają dzienniki amerykańskie. W r. 1821 okręt 
rybacki LTndependanee wypłynąwszy z przystani Belfordz« 
kićj w Massachusetts na cichy ocean, w celu połowu 
wielorybów, rozbił się, przyczśm zatonęła cała osada 
z wyjątkiem czterech' majtków, którzy dostali się do 
ładzi’. Pomiędzy rozbitkami tymi znajdował się ojciec 
dzisiejszego króla wysp Sandwiehskich, które wówczas 
zamieszkane były jeszcze przez półdzikie plemiona pier­
wotne. Rozbitkom powiodło się pomimo burzy dotrzeć 
do tych wysp; jakoż dość gościnniezostali przyjęci przez 
ludność miejscową W krótce stanęli przed królem Ka- 
meamehą a królewna poznawszy młodego majtka o białej 
cerze tak się w nim rozkochała, że wyznała miłość swą 
ojcu dodając, iż tylko z Amerykaninem tym może być 
szczęśliwą. Król przywołał zatem do siebie młodego 
majtk’, który był rodem z Barnstabłe w Connecticut, 
i oświadczył mu, że musi peślubić królewnę, inaczej, 
zginie. Rozumie się, że praktyczny Jankee wołał sp ełnić 
życzenie królewnćj, jakoż w krótce został zięciem Jego 
lirólewskiój Mości i obsypany przez tegoż największemi 
zaszczytami. Przyjął on wtedy przydomek „Kalakua" 
co w języku Kamaków znaczy „Bóg dopomógł". Szczę» 
śliwę było pożycie małżeńskie zięcia królewskiego, lecz 
po 25 latach ogarnęła Kałakuę taka tęsknota za krajem 
rodzinnym, że postanowił odwiedzić rodziców w Bern- 
stable. W tym celu puścił się na statku rybackim ku 
Ameryce, lecz po drodze cheiał odbyć połów na wielo­
ryby i w walce z jednym z tych potworów morskich 
utonął. Królewna wdowa dowiedziawszy się o śmierci 
męża] którego w istocie tkliwie kochała, zajęła się tro­
skliwie wychowywaniem syna, i wysłała go na nauki do 
San .Francisco. Tym synem jest dzisiejszy król Dawid 
Kalakua, który obecnie chcąc uczcić pamięć ojca przy­
był do Ameryki w tym ¡głównie celu, ażeby zwiedzie 
ojcowiznę w Barnstabłe.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Ziemianina numer 3 wyszedł z druku i zawiera: 

Sprawozdanie ze zwiedzenia gospodarstwa w Starymgro- 
dzie. — Wągry u świń (Cachexia Cellulosae hydatigena). 
Romuald Sobolewski. — Amerykański dąb błotny. — 
Znaczenie drenowania dla kultury ziemi i bogactwa naro- 
dowego. — Wiadome ści literackie. — Wiadomości rolni- 
cze: Spisek Kółek rólniczych włościańskich. — Łubin 
do tuczenia bydła. — Smoła z kamiennych węgli, jako 
środek przeciwko robactwu. — Proso cukrowe, — Przy­
rodnicza bonitacya gruntu. — Wiadomości handlowe. 
Kalendarzyk subhastacyjny. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

* Zbiór pieśni ludowych łotyskioh wychodzi na pa­
miątkę 50 rocznicy istnienia Towarzystwa Literackiego 
Łotyskiego w Rydze. Pierwszy wydany już zeszyt za­
wiera 2,455 pieśni, całość zaś zbioru obejmuje około

BAZAR.

PRZYBILI DO POZNANIA.
Poznań 16 stycznia.

Hrabia Mielżyński z Kąkolewa, ksiądz Ostro- 
wieź z Usarzewa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Żół­
towski z Czacza, Moszczeński z Jeziorek, Gruzę- 
zewski z Rosji, Błociszewski z Grzybowa, Szczy- 
tnicka z Klonów, hrabia Potulicki z Wielkich Je- 
ziór.

HOTEL RZYMSKI. Waligórski z :Skorzewa, Zeisig z 
Mar. Gośliny, Suwczyński z Raciborza, Schulz z 
Magdeburga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gajewski z Wol­
sztyna.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Gromadzióski z 
Gąsawy, Żurawska z Pakości, Stefański z żoną 
z Chełmna.

HOTEL PARYSKI. Iłowiecki i Bukowski z Bieganowa, 
Gąsiorowski z Zberek, Orłowski z Szczecina, 
Szczypiński z Krona.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Berlin, 16 stycznia. Konferencye mini­

stra spraw wewnętrznych z pruskimi naczelnymi 
burmistrzami o ogólnćj ordynacyi miejskićj nie zo­
stały jeszcze ukończone, lecz jedynie odroczone do 
poniedziałku.

Wersal, 15 stycznia. Zgromadzenie na­
rodowe kontynuowało obrady nad prawem o ka­
drach i uchwaliło w sprzeczności z wnioskiem ko­
misyi większością 51 głosów zatrzymanie 30 bata­
lionów strzelców pieszych i zastrzegło sobie koń­
cowe głosowanie nad całym artykułem 3.

Artykuł czwarty, podług którego 19 szwa­
dronów konnicy podjazdowćj (eclaireurs) zastąpić 
ma dotychczasowe 24 szwadrony gidów (guides) 
sztabu jeneralnego, przyjęto.

I E Ł I> A..
dzisiejszéj nie zawierano żadnych in-
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Telegi'gun giełdowy Kury era 
znańsl&lego.

tú, 16 3 ty i 
No. Oil

* MĄKA,
1. 16—18 mar., 
bes akcyzy.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 15 stycznia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — ' cent, żyta, — centn. owsa

— cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, 10,000 
litrów okowity.

Koniczyna, czerwona, stałe pośled. 38-41, 
średnia 43— 45, pięk. 47—49, wvbor. 50—52,50.

Koniczyna, biała, stale, pośled. 42—48 áre* 
dnia 51—57, piękna 62—65 wyborowa 68—72.

Żyto: uiżój za 100 kil. na upłynione wypo­
wiedzenia — na styczeń 156 żąd. 154,50 pł., stycz.-luty 
pł. kw.-maj 148— pł., — żąd., maj-czerwiec 148_pł.
— żąd.

Ow¡ies: za 1000 kilogram, gna stycz. 166—,— 
płacono, ttw.-maj 167,50—, marek żąd., — płac, maj 
i czerw. — m. pł.

Pszenica per 1000 kil. 188 m. żąd,, kwiec.-maj 
183 mr. żąd., — w sobotę —j płe. maj-czerw. — żąd.
— płc.

Jęczmień per 1000 kil. 174 m. żąd.
Rzep per 1000 kil. 252 żąd.
Olój rzepiowy: stale w miejscu 53,— mr. 

żąd., za upłynione wypowiedzenia —, na styczeń 
i styoz.-luty 52,50 marek żąd. — luty=maczec —,— żąd.
— płac., kwiec.-maj 54,— mr. żąd. —,— żąd. maj-czer.
55.50 żąd. wrzesień-paźdz. 58 żąd.

Okowita: stale za 100 litrów w miejscu
53.50 m. żąd., 52,50 pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
nar. płc., w koń. —, styczeń — żąd., —ple., styczeń - luty 
64,20 pł., luty-marzec — pl. - żąd., kwiec.smaj 55,50
----- pł. w końcu —mr. pł. — żąd. maj czerw. — żąd.
caerw.-lip. — żąd. lipiec-sierpień —pł.

Wrocławska cena targowa, 15 stycznia. 
Ocenienie k-misyi

polieyjnéj
Pszenica biała nowa 

„ żółta nowa
Zyto nowe ¿
Jęczmień nowy 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

rżana 11—18 mar. za 50 kil.
100 kil. netto 

Ocenienia izby
handlowój

Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
Lnica
Siewie lniane

piękna średnie poślednie

mr.fn. mr. fn. mr.f".
24 75 23 75 21 25
23 75 21 75 19 25
23 75 21 75 19 25
22 75 21 25 19 25
26 75 25 25 23 75

piękne średnie pośledn
mr. fn. mr.fn. mr.fn.
20 10 19 — 17 —
18 80 17 80 16 50
16 70 16 — 15 40
17 20 16 20 14 80

17 8*0 16 80 16 —
21 50 20 50 18 50

Wszystkim chorym siła isdro- 
n ie be» medycyny i lekarstw 

pexex pokarm leczący:
REVALESCIERE

Od «8 latgiadna choroba nie oparła 
olę temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobiśnych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy ; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dódó, dr. lire, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych.'wysoko postawionych osób, przed 
Była się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lo lipea 1852. Revalesciére du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię- 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy

zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowéj, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyc.i y 
i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 89,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnękseż 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieei, tak zwa- 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągle womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo tala 
z 71etniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Böller, c. ¿.intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowéj, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
szój szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności- 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — jol 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, ’ an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszexy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

hender.
„ Gdańsku: Karól Schnarche, J. G. Araort.
„ Katowieueli: Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Itnclborzu: Józef Tanke.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Beriin dnia 16 stycznia 1874 
Not. 15

Nadreńs. kol. 121 
Kol. Min.kol. 115 
Lfltt. Limburg 14 
Szwaj bk.weks 21 
Maren, kolój 30 
Au?, ak. kred 416 
dito banknoty 183 10 
Beri bank weks 52 
Wrocł. Discon 84

Berlin dnia 16 stycznia 
2 Not 15

(Kursa końcowe)
Not. 15 

76 50 
14 50 

50

28 75 
90 
16 

126

124 50 Ostd. Bank. 75 50
115 50 dito Prod Bank. 14

14 90 Pozn Wechselt) 50
22 Akcyej? Telusa —
30 30 Dormun. Urna 28 75

417 Immobilien 91 25
183 30 SUdend. 15 50
52 Laurahütte i 25 50
85 25

1874.

Siyczeń 181 — _
' Kw Maj 184 - 184
Zyto stale
Styczeń 153 — 152 50
Kw Maj 147 50 147 50
Maj Czer 145 145 -

Olej rzep słabo
Styczeń 54 50 54 50
Kw Maj 55 50 55 80
Maj Czer 56 10 56 50

Okowita słabo
w miejscu 54 30 54 20
Styczeń 55 10 55 50
Kw Maj 57 50 57 10
Czer Lip 58 50 58 50

Owies
Styczeń — —

(Szczecin dnia 16 styczni
Not 15

(Kursa końcowe.)
Not 15 

350 
50000

Kapitały]
Galicyany 109 70 
Pr pap państ ^91 — 
Poz4%liszast 94 50 
Poz list rent 96 20 
Kolój Państw 541 — 
Lombardy
Aus losy 1860 112 50 
Włochy 67 60
Amerykany 98 60 
Turki
Tty prRumuń 33 20 
Pol lik lis za 69 60 
Resyjs bknot 283 30 
Srb. ren austr 69 10

Wypow żyta 110 
Wypow okow 40000

ait:
109 90
91 — 
94 50 
96 50 

543 —
131 50 231

112 80
67 50 
98 60 
43 60 
33 90 
69 60 

283 30 
69 10

końcowe.] 
Not 15

Pszenica spok
Kw Maj 
Maj Czer 

Żyto wyżej 
Styczeń 
Kw Maj 
Na Jesień

Olej rzepi słabo

184
186

155
146
143 50

Styczeń _
185 Kw Maj 52 50
187 Na Jesień 53 50

Okowita słabiój
155 w miejsj.i 54 40
140 Styczóń 55
143 50 Kw Maj 57 80

Czer Lip 59 10

52 50
53 50

54 50
55
58
59 40

il
i

I
Walne Zebranie Re­

sursy dnia fi lutego rto. 
O godz. 1, na które członków 
Resursy oddziału 1 zapraszamy. 

Poznań, 15 stycznia 1875. (88)
Gajewski. Grabowski.

Wróciwszy z naukowćj podróży z Wiednia i Paryża, 
osiedliłem się (2405)

w Berlinie
jako

specjalista na choroby organów oddechowych
(gardła, krtani, płuc i nosa)

Dr. Leon Mieczkowski,
ISeHiit, Kanonier Str. No. 17—20 tuż przy Behren-Str. 

gfip Przyjmuję z południa między 12 a 2 godziną. ■'98(2

Nowo załóż iią

K a w 1 a r n i ą
połączoną z restauracją^ otworzyłem z dniem dzisiej­
szym przy ulicy (83')

St. Maroinskifii No, 14,
i polecam takową łaskawym względom Szanownćj Publiczności.

S. Urbańsli.

Mały zapas bardzo piękne­
go, wielkiego

sztokfisza
otrzymali i polecają po bardzo 
tanićj cenie (85)

Br. Andersch.

Bawełnę praw.
estrem., nici na pończochy, rozmaite 
wełny, maszynowy jedwab, igły, nici, 
krawaty męzkie, kołnierzyki, gacie, 
szkarpetki, pończochy, grzebienie, 
szczotki itd. poleca najtaniój

«1. l^awłowska, 
(87) ul. Wrocławska 6.

I

Otworzenie składu.
W środę dnia 6 stycznia r. b. rozpoczęliśmy wy­

szynk piw naszych w położonym prasy ul, Bis­
marcka (unelll a kierunek t&kowego powie­
rzyliśmy p. W- JaeUSCll Równocześnie nadmie­
niamy, że przez ustawienie 4 nowych fran­
cuskich bilardów staraliśmy się o zabawienie 
Szanownój Publiczności. (47)

Dvrekcya browaru afccvjiiBEO.
Eichberg pod Świebodzinem (Schwiebus.) 

Powołując się na inserat powyższy, proszę Sza­
nowną Publiczność Poznania i okolicy o łaskawe od­
wiedzanie. Staraniem mojóm będzie zawsze, aby mieć 
dobre potrawy i napoje po dostępnych cenach.

W. «Saensclr.

Osiedliłem się w i^naiglui

Dr. Grobelny,
lekarz praktyczny itd.

Dominium Dominowo pod Śro­
dą poszukuj ej (76).

bamerdfnera '
w dobre świadectwa zaopatrzonego.

Lekcye pryw.
małym dzieciom udziela pewna dama 
także i początki muzyki. Gdzie? mo­
żna się wgekspedycyi dowiedzieć. (69

Futro niedźwiedzie
jest za tanią cenę do nabycia u

W. Koźlickiego,
(64) Jezuicka ul. 9.

Polecono nam pod warunkami 
przystępnemi sprzedaż jednej“/, 
najlepićj położonych kamienic 
w Starym Rynku miasta Pozna­
nia. Mający chęć ¿kupna zechcą 
się zgłosić do biura naszego, p: 
średnicy wykluczeni. (89)

Kwilecki. Potocki i Sp.
Skład mój herbaty chiń­

skiej ostatniego sprzętu uzupełniłem 
wyborowymi gatunkami. (1750) 
Poznań. •>. 7F. JPtolf«»9v»M.

Łyżwy

tSCllFP Llßii.
Parowiec pocztowy 

z Bremy
do Nowego Yorku 

i Baltimore,

[71]

Z dniem dzisiejszym osiedliłem 
się jako

dentysta
przy ul, św. Marcińskiej No. 4, 
obok kościoła.

Przyjmuję pacyentów od 9—6. 
Poznań, dn. 16. 1. 75. (79)

kublifiski.

Ucznia
z odpowiednióm wykształceniem szkól- 
nóm poszukuje (1)

S, Ssbesbi.

Oder 
Hansa 
Leipzig 
Neckar 
Hohenzollern

Cena jazdy

10 lutego do Baltimore
13 „ „ Now.York
20 „ „ Now.York
24 „ „ Baltimore

27 ,, , Now.York

Tęgi ceglarz,
Polak, i dwóch gospodarzy, 
Kaszubów, z dobremi zaświadczeniami 
poszukują miejsca przez J. H. So­
łeckiego w Tczewie (Dirschau).

172J.

W poniedziałek, 
b. m., na

dnia 18go

Kiszki z kapustą
zaprasza (86)

F. Sujocki,
Stary Rynek 58.

16 stycz. do Now.York Ohio 
23 „ „ Now.York Hohenstaufen
27 „ „ Baltimore Weser
30 „ „ Now.York Nürnberg
6 lutego do Now.York Hermann

Nowego Yorku: Pierwsza kajuta 495 M, druga 
kajuta 300 M. (78)

Środkowy pomost 90 M.i
Ceny jazdy do Baltimore: Kajuta 405 M pomost środkowy 90 M.

z Bremy do Nowego Orleanu,
przybijające do Havre i ewent do Hawany 

Frankfurt 9 lutego.
Ceny podróży do Hawany i Nowego Orleanu: Kajuta 630 M. Po- 

i most środkowy 165 M.
Bliższych szciegółów udziela niżój podpisana Dyrekcya i upoważnie­

ni przez nią do przyjmowania pasażerów expedyenci w Bremie oraz agenci 
w krajn.
Die Direction des Norddeutschen Lloyd.

Niniejszóm mam zaszczyt donieść uprzejmie, że do mego

handlu firanek, haftów, koronek i towarów 
białych,

Kólte© Towarzyskie 
w Poznaniu

daje dnia 23 bm, w sobotę 
o godz. 7>á wieczorem (84) ,

Koncert
instrumentalny,

i. o którym nastąpią tasice. 
Na rozrywkę tę zaprasza u- 
przejmie Członków i Gości

___ _______________ Zarząd» __
Fía cel Towarzystwa tfaateowéj Pomocy 

Dziewcząt,
odbędzie się przedstawienie amatorskie w tea­
trze w ogrodzie Hildebrandta dnia 28 stycznia, początek o 

godzinie wpół do 8.
Odegranemi zostaną:

KSScda osoba
szuka miejsca! towarzyszki do 
osoby w wieku, lub wyręczenia pani. 
Adres wskaże eksped. Kur. P o z u. 

1)
Laadwirth,

kath. Conf., 30 J. alt, 16 J. beim Fach, 
unverh. militairfr. mit besten Empfeh­
lungen, sucht angemes. Stell, für so­
fort od. v. 1 April. Gef. Off. erb. rr 
d. Ad. Inspektor Seliober, Frey­
stadt in Schles. [73].

-/
1.

Gałązka Heliotropu.
Komedya w 1

dołączyłem

skład płótna i gotowej bielizny.
Łyżwy damskie, | Z Bi1elĄną Jest wykończona podług najświeższych modeli 
Ziwy dla iurnirów,^sklc\1 warszawskich,. po cenach nadzwyczaj tanich, 

w fasonach skromnych i najwytworniejszych.
Upraszając najuprzejmiej o łaskawe względy, starać 

się będę im godnie odpowiedzieć.

od 5 sgr. począwszy;

Łyżwy stalowe^
Łyżwy patentowane 

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

S. J. Auerbach,
Skład żelaza. (80)

W. Jerzykiewicz,
Poznan,

Wilhełmowska ul. No. 7, obok poczty-

akcie przez 
2.

El...y.

Dwa pojedynki.
Komedya w 2 aktach z francuskiego (Malesville i Carmonche).

Po nich nastąpią

Żywe obrazy.
1. Powitanie Mieszka z Dąbrówką o orszaku rycerzy 

i dam.
2. Jan Sobieski i Marya Kazimiera D’Arquin (później­

sza jego żona) grają w szachy na dworze francuskim. Kró­
lowa i jój dwór otaczają stolik grających.

Ceny miejsc:
Miejsce w loży 1 tal. 15 sgr. — krzesło 1 tal. 15 sgr. — 

miejsce na balkonie 15 sgr. — miejsce na parterze 10 sgr. — miej- 
j sce stojące 10 sgr.i . Biletów na loże i krzesła dostać można w księgarni pana
i Żupa ns kiego.

Biletów na balkoD, parter i miejsca stojące u pana Adam- 
’ skiego w Bazarze, w składzie rękawiczek. (82)

Nakładem Ludwika Ga yalera. — C«rionk»n.i Ludwika Merab.aeha w Poznani«,
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